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C zw artek .  « /F — —< 1  * Sty Ildefons.

Na prośbę  o ułaskawienie Franciszka Brzezińskiego, 
za zbrodnię  morderstwa prostego, na karę  śmierci, przez 
ucięcie g łow y mieczem wykonać się m alącą, skazanego; 
N. PAN, zapatrzywszy się na wnioski Kom: Rzą: S p ra 
wiedliwości, przedstawione przez Radę Admin:, a mia- 
nowicie: Je Brzeziński iest w wieku m ło d y m , p o p rze 
dnio nienaganne prow adził  życie, i  Je do zbrodni pobu
dzonym  został źle zrozumianem przywiązaniem brater- 
sk ó ro ;  raczy ł  zamienić powyższą k a rę  na dożywotne 
Warowne więzienie.

Pros ta iąc  wiadomość umieszczoną w N rze  3 4 2  Ku» 
r je ra  W ars z: z. r .  co do zarządu Ins ty tu tem moralnie 
zaniedbanych Dzieci, Rada Główna opiekuńcza za k ła 
dów dobroczynnych ,  podaie do wiadomości publicz:, 
i e  In s 'y tn t  ten piei wiastkowo połączony co do lokal- 
ności i zarządu z domem p rz y tu łk u  i p r a c y ,  admini
s trow any b y ł  p rzez Radę szczegółową tegoż zak ładu , 
obecnie zaś zarządzany iest p rzez  oddzielną Radę opie
k uńczą  uorganizowaną w r. 1845. Do sk ładu  Rady 
opiekuńczej,  k tórej przewodniczy Samuel Antoni Fraen- 
ke l,  na leżą: Borkow ski K a ro l , , Korecki D -n ie l ,  Kur- 
p iń sk i  K aro l,  W o lic k i  Konstanty, B erlra jid t  Ignacy. 
Pod zarządem te j  R ad y ,  Ins ty tu t moralnie zaniedba
ny ch  Dzieci przeniesiony do zabudowań na ordynac- 
kieui,  ko rzys tn ie jsze  pod względem zdrowia i wygo
dniejsze pomieszczenie znalazł.  Rada Szczegółowa ma- 
ląe  po temu loka lność ,  zaięła się ulepszeniem u rzą 
dzonych iuJ dawniej warsztatów: szewekiego , kraw iec
kiego, in tro liga torskiego , w k tórych  wychowańców 
swych do powołania rzemieślniczego sposobi. Z ak ład  
ten  zastępuiący u m łodych ofiar zepsucia, miejsce wy. 
s tępnych  lub nieoswieconych Rodziców, pomimo -usil
nych s tarań  Rady op e k u ń c z e j , nie m o je  dla b rak n  
fundaszów dojść do tego stopnia użyteczności,  iaka 
iest pożądaną.— W  W ars* : d ®/ao Stycz: 1846 r. P r* .  
zesR ady Głów nej O p iekuńczej ,  F. Skarbek;.

S e n s y  storz W y zn a ń  E w angie lic l ich w  Król: Pols:, 
na posiedzeniu swem d. 16 b. m. zanominował Adwoka
tem Sądu Konsystorskiego W y z nań E w ang : ,  W . Alnize- 
go A nasinsk iego  Adwokata Sądu Apel: Królestwa.

W ciągu m. Grudnia 1845 r . , Warszaws: Towarzy
stwo Dobroczynności u trzym yw ało  w domach Ins ty tu to
w ych: Starców i Kalek oboiej p łc i  295; Sierot starszych 
72, S ierot m łodszych 30. V\ 6cin Ochronach uczęszcza
ło  najwyżej Dzieci 381. Udzieliło wsparcie: w le k a r 
stwach osobom 192, miesięczne pieniężne s ta łe  od z łp .  
6 do 10, osobom 50; iedna osoba o trzym ała  takież wspar
cie z łp .  18; jednorazowy zasiłek pieniężny od złp . 2 do

5, udzielono osobom 79; w nadzwyczajnym przypadku  
udzie l i ło  wsparcie: iednej osobie rubli sr . 7, dwoin p o r .  
sr . 5, iednej r.  sr . 4, iednej r.  sr . 3 ,  dwom po r. sr. 2 i 
iednej r .  sr. ł .  W sparc ie  w leguminie o trzym ało  osób 
182. Na obiady Seio-greszowe w ciągu G rudnia  r. z. u- 
częszczało oBÓb 87; z tych na koszt JO . Xięcia N a m i e 

s t n i k a  osób 36 , dla k tóryeh  sporządzono porcji obiadów 
1,202; Zupy Rumford: rozdano porcji 8 ,35 8 ,  czyli dla 
osób 269 dziennie. Ogólna zatem liczba osób wspar
tych w Grudniu ro kn  ze sz : , wynosi 1 ,616.

W czoraj przeprowadzono z Kościoła dolnego Sgo 
KRZYŻA, na smętarz P ow ązkow ski, zw łoki ś. p. Igna: 
Szpryizger, zmarłego w tej Je parafji ,  w wieku lat 75.

W czoraj zszed ł z tego światu ś. p. F e rdy nan d  C lar, 
Nauczyciel muzyki. Stroskana C órka  i S yn ,  zapraszaią 
Przy iacioł i Zuaiomych na esp o r tac ję  zw łok  z Kaplicy 
Ewanielickiej, iutro o godzinie 3ej po po łudniu .

W  ciągu in. G rud: 1845 r . ,  w Instytucie  W arszaws: 
Towarzystwa Dobroczynności zmarli ubodzy: R zu c id ło  
Antoni lat 87 , Gołębiowski Tom: 76, M ałeck i W i t  6 5 ,  
S ty p u lsk i  Franci: 6 2 ,  Iw an icki Ig: 6  1, W eiss  Karol 57, 
Z a jko w ska  Marjanoa 6 6 ,  Kacperska  Agata 66 , Z ió łko 
wska  Ućszula 5 6 ,  O rgan iłc ina  Dominika lat 54.

Premja L iterackie  są u nas rzeczą arcy -rzadką .  O ile 
nain wiadomo, w R assji nagrody D em idow skic , we F ran • 
cji premja M onthyona , zapewniaią perjodyczne dary dla 
Autorów ccluiących w różnych gałęziach nauk. Znany u 
nas Opiekun nauk zm ar ły  H r: Edw: R aczyńsk i wyzna
cz y ł  b y ł  k i lkakro tn ie  nagrody za rozwinięcie zadanego 
p rzez  niego tematu. P rem jum  takiego rodzaiu zapo
wiada nam ostatnio wyszły N um er B ib ljo tek i f ł rarszaw - 
sk ie j. P. August Cieszkowski umieściwszy w tein piśmie 
rozpraw ę o Romansie nowoczesnym, i waJnem stanowi
sku  iakie ten rodzaj l i te ra tu ry  od lat k ilkunastu  za- 
ią ł ,  oiiarowaó raczył Redakcji wyż wspomnionego perjo- 
dyrz :  pisma z łp .  1000, dla dołożenia go do zw ykłego  
honorarjuin przez Bibljotche ff^arszew ską  opłacanego, 
a to  na medal lub pam iątkę  dla Autora najlepszej powie
ści z tych, k tóre  w ciągu ro k u  lub pó łto ra  w R e d a k 
cji złożone zostaną, b l iższe  warunki tego ko nk u rsu ,  wyż 
rzeczona Redakcja im  oznaczyć.

(A. n.) M ości R edaktorze ! Chciej Pan mnie objaśnić 
dla czego to liczne familje cgłaszaiąc się iako biedne, 
proszą o wsparcie, a n ik t  nie prosi o robotę aby mu do
starczono; wszakże czy ta łem  w piśmie W Pana, że ślepy 
Stolarz p iękną z rob ił  tua le tkę , a ślepy żebrak robi sło- 
mianki w Instytucie  G łuchoniem ych, z i  k tórą  płaci się 
z ło ty . Zgoła k a ż ły  co pracuie, odbiera korzyść z swej



pracy; widziałem podupadłą Damę, że s łuży ła  u pe- 
wnej maiętnej Damy za praczkę do koronek ,  i nie mogę 
powiedzieć zeby praca wstydziła  kogo; niech ten żebrze 
kło s i ł  n ie m a  do pracy. Próżniak ty lko  stoiący pod 
Z ygnun tem , gdy mu podług  żądania iego nie chcą pła* 
Cl®> w3'j,łluiąc użebraną dziesiątkę z kieszeni, mówi do 
swego kolegi: nChodź bracie, mam 10 groszy, p rze
pijmy ie.” O! święty dla takich b y łb y  Dorn Z arobku ,  
bo tam nie ma czasu myśleć o zbrodni. M .  (Redakcja 
K urjera zwraca uwagę Szanownego Pana M., że często 
w K urje rze  są doniesienia żądaiących aby  ich użyto do 
szycia bielizny, aby wskazano rozmaite p race , aby po- 
ruczono dozór dziatek, i t. p .)

W czoraj złożono w Red: Kurjera p rzez W . T. z wygra
nej w Wista, dla Starców wGórze Kalwarji zł.  2 g r .  10.

Chociaż w czasie karnaw ału  Lubownicy wybornego 
S to k jis zu  nienasycali się tym przysm akiem , lecz w Piątki 
i Soboty post nieiistaie przez rok  cały; przeto pożądaną 
nowinkę donosim tymże lubownikom, że w H.mdlu P. 
R id-la  przy ulicy Nowo-Senatorskiej, iutro i poiutrze 
będzie z świeżego transportu  wy śmienity S to k fis z , a pi'zy- 
tein również smakowna potrawa w ędzone S ie la u y .

Księgarnia i S k ład  nut muzycz: F i :  S p iess  i Sp:, ode
b ra ła  O perę D on Ż u a n  w 2ch Aktach przez M o za r ta  
kom pletną  partycję z textem włoskim i niemieckim, za 
n ader  niską cenę, bo ty lko zł.  9 ,  i zawiera stronnic 130. 
W o l f f a  i B erjo ta  W'ielki D uet na fortepjan i skrzypce 
z motywów opery U d z ia ł  D ja b ła  (La part  du diable), 
dzieło  51, z łp ,  8. Mr.zr.ra A. N okturno, na fortepjan i 
sk rzy pce ,  dz: 3, z ł .  zł.  6. D o tza u era  6 Duetów Reli
gijnych na dwie baselle, dz: 171, z ł .  5. Kalki* renu era  
Fantazja na ulubiony śpiew n A u ld  R o b in  G ray  a, na fo r
tepjan , dzieło  178, zł.  5

Pani F* a n c h e tt i-W a lz e l  chlubnie znana w W arsza
wie W łoska  Śpiewaczka (o k tórej p ięknym  talencie kil- 
kak roc z zaletą donoszono w naszcrn piśmie),  w dniu 25 
b. m. w Niedzielę o godz: \ 2 ljz  z południa ,  w sali pa ła 
cu P a ca  da koncert ,  k tórego bliższych szczegółów do
nieść nieomieszkamy. Biletów po Rsr. 1 kop .  2 I/z  na 
pierwsze miejsce, i p0 6 2 xjz  kopieiek (z ł .  4 g r .  5) na ga- 
li-rją, dostać można w Składach muzycz: PP. Sertewal- 
d a , A lukow skiego  i S p ie s sa • w Składach  pap ieru  PP. 
Z a lew sk ieg o , S zc zyc i/a k ieg o  i W o j c z y  ńskiego .

B ardzo ubolewamy, że wczorajsza Solenizantka Panna 
A g n ie s z k a  (czarne domino) dotąd nieotrzym ała sku tku  
swego upragnionego życzenia, gdyż ptaszynki nie p rz y 
słano, a len iech  nie martwi się, bo pocieszyć się powinna 
p rzys łow iem  unie ma tego złego, któreby nie wyszło na 
d o b re .”  Może w czasie 4tej Maskarady, na k tórą  także 
wybiera się wielu Am,.torów, spotka ią podarek przyie- 
mniejszy niż c z y iy k .

Z  Ł ęc zy c y .  —  Pozostała Zona wraz z C órką  i Zię.

ciem po ś. p. Józefie M a rko w sk im , h. Maiorze, C z ło n 
ku Delegacji wyższej zaciągowej, sk ładam y najczulsze 
podziękowanie ca łem u Duchowieństwu, szanownym Ko
legom , W  W. Obywatelom i W . K u czb o rsk iem u , za 
iego zaięcie się pochowaniem zw łok ,  oraz wszystkim, któ
rzy raczyli towarzyszyć do grobu najlepszemu Mężo
wi i najdroższemu Ojcu. —  A. M a rko w ska .

Marjanna P iech o ta , Zona włościanina z wsi Wójcie- 
ciechowice, w Pcie Sundomiers:, zamierzywszy zabić 
swego męża, w d. 7 z. m. p rzez  cięcie w g łow ę siekie
rą ,  mocno go zraniła .  Z brodniarka  oddaną została 
pod Sąd. (G. Pol.)

Między różnemi produktam i, k tó re  w r. a. wywiezio
no z G d a ń sk a  do różnych portów E u ro p y , czytamy : 
217 0  słowików; 19 ,500  funtów nieobrobionego bursz ty
nu i 53 ,433  pó ł-beczek  piwa zwanego Jopenb ier. (W y -  
wozy tego rodzaiu powtarzaią  się co ro k ,  i nieraz bywa
ło ,  że w liczbie ptastwa śpiewającego, znajdowały się 
i nasze dyszkanty z Z a p ie c k a . Co do piwa G d a ń sk ie - 
go, te kiedyś wielkie miało wzięcie w W a r s z a w ie J .

Z  P etersburga  30 G ,u d :  ( I 1 S ty c z : ) .  —  W y wiesze- 
nie bandery na pałacu Zimowym, zwiastowało mieszkań
com tutejszym szczęśl.wy powrót JE G O  C ESA R SK IEJ 
M O ŚCI z zagranicy.

VV iadomości z K a u k a zu  znown  są pomyślne dla o rę 
ża Rossyjsk:; by ło  kilka walk w których  odznaczyli się : 
Pułkow nik  A d le r b e r g , XiąŻę K udaszew , Jenerałow ie 
F re jta g , N eslerow , P u łk i :  Miński i Żytom irski.  Od- 
paito  na wszystkich punktach iednocześuie zamachy nie
przyjaciela, k tó ry  m iał,  pod ług  zeznań szpiegów, w 3ch 
zbiorowiskach, od 12 do 14 tysięcy ludzi.

r d n g l ja ,—  W arsenale w W o o lw ic h  czynnie p racu
ją nad uzbroieniem wojska i 11 .-ty, aby wszystkie o k rę 
ty małe i duże zostawały na stopie woiennej.  —  G lob  
donosi, Że w ostatuim tygodniu targ  angielski b y ł  cią
gle opatrywany przez  statki parowe z B e lg ji, H o la n d ji  i 
Fi a n c ji  w by d ło ,  d rob i rozmaite a r ty k u ły  żywności,  
a z północnej A m e r y k i  p rzy b y ło  wiele okrętów ze zbo
żem, m ąk ą  i mięsem, oraz wiele zboża z A u s l r j i  i  P ru s. 
—  M y toczono Xciu A lb er to w i  Małżonkowi Królowej p ro
ces, zpowodu, ż en ie c h c e  opłacać zswoiej dzierżawy fla
mandzkiej daniny kościelnej; tenże u lrzym uie , że dobra 
królewskie nie ulrgaią podatkom. —  Do 29go b. m. przed- 
siębiercy muszą wnieść przynajm niej 10 procent na 
wszystkie en trep ry zy  kolei żelaznych; obawiaią się z tej 
p rzyczyny  pieniężnego przesilenia.

F ra n c ja . —  H ra b ia  P a r y z k i  W n u k  Królewski, ma 
według woli Króla uczęszczać do Kollegjum R o ll in , a 
to dla tego .że ten zak ład  iest własnością miasta P a r y ia .  
—  D ługi wiaadukt pod B a re n tin  na kolei żelaznej z R u -  
a n  do H a w ru , 1 l.go b. m. o godzinie 6ej rano prawie 
zupełn ie  zawalił się. S k ła d a ł  on się z 28 filarów, k tó re
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“ sp ie ra ły  arkady, 32 metrów wysokości" maiące. Szczę
ściem że żaden człowiek p rzy tem  zdarzeniu życia nie 
postradał. Szkodę oceniaią na 1 ,3 00 ,0 00  franków. —  
W  liczbie 40stu  Członków  Akademji francuz:, znajduie 
®*ę ieszcze 9 dawniejszych Ministrów czynnych, iako to : 
CAa te a u b r ia n d  (Sza tobrjan) ,  K ille m a in  ( W ilm ę) ,  Cou- 
*in  (K uzę) ,  T h iers , S a lv a n d i , G uizo t (G izo) ,  M o le , 
P a sq u ier  (P ask je ) ,  R e m u sa t  (R em iuza).  —  Ostatnia 
potyczka iazdy francuz: z iazdą A b d e lk a d e ra  by ła  bar- 
dzo korzystny dla wojska francuz:, a to z powodu nie* 
pogody zimnej, deszczu i śniegów, z czego piechota fran- 
cuzka najwięcej ucierpiała. —  Mówią znowu, że Marsza* 
ł e k  B iu io  w Izbie Deputo: p rzy  rozprawach o nadzwy* 
czajnym kredycie  dla r l lg ie r ji ,  ma zamiar znajdować się. 
—— Ministerstwo ogółem zażądało dodatkowego kredy* 
tu 29 miljonów fr. na lata 1845 i 1840. W iększa  część 
wydatków spowodowaną została przez pomnożoną wy* 
sy łk ę  wojsk do Algierji . Minister m arynark i żąda 8 mi- 
ljouów fr. na wyprawy do L a  P la ty  i M a d a g a s k a ru ;  a 
na zastąpienie drzewa zgorzałego w M a r y lą  po trze
ba 3 ,1 0 5 ,0 0 0  f r . —  Hrabia M o n ta lem b erl  (Mątalam* 
b e r )  w mowie mianej w izbie Parów, dowodził,  że dla 
p rzywrócenia spokojuości w S y r j i , trzeba koniecznie u* 
stanowić iednego z Członków rodziny Szahab^  Naczel
n ik iem Maronitów. ,

H is z p a n ja .—  4go b. m. po skońezonem widowisku 
w teatrze K r u z , odezwał się g ło s :  »Niech żyje  Infant 
D o n  H enryk  /”  lecz n ik t  temu okrzykow i nie wtóro
wał. —  Głoszą, iż R ząd  p rze s ła ł  Infantowi D on  H en 
ry k o w i  paszport do F erro t, gdzie ma dalszych ocze
kiwać rozkazów; mówią nawet, iż ztamtąd ma o d p ły 
nąć  do H a w a n y  lub  wysp F ilip iń sk ic h . Sekre ta rz  
iego o trzym ał rozkaz udać się do K a d y r m ,  a ieden 
aw anturnik  W ło ch ,  niby iako Maltańczyk żyiący pod 
op ieką  ang : ,  k tó ry  sk ło n i ł  Infanta do znanego p ręd 
kiego p os tępku ,  został z M a d r y tu  oddalony.

N i-m c y .—  Dostrzegacz austrjacki donosi co nastę
pn ie :  J. C. K. Mość raczy ł udzielić H rabiem u M aury 
cemu D ie tr ic h s te in , pozwolenie noszenia o rde ru  Sgo 
A l e x a n d r a  Newskiego, k tórym  go ozdobić raczy ł  N .  
C E S A R Z  R ossy jsk i .—  Hrabia M odern , nadzwyczajny 
P oseł  N. Cesarza Rossyjs: p rzy  dworze A ustr jackim , 
p rze s ła ł  na ręce  W iedeńsk iego  Magistratu 400  sz tuk  
dukatów, k tó re  N. C ESA R Z  Rossyj: w czasie ostatnie
go pobytu  swego w W ie d n iu ,  ra c z y ł  ofiarować. dla 
prawdziwie b iednych  tej stolicy. O tym wspaniałym 
darze, k tó ry  dojdzie do swego przeznaczenia ,  miesz
kańcy  H ie d n ia  zostali uwiadomieni. —  Mianowani 
aostali Jenera łam i iazdy: F e ldm arsza ł-L e j tn :  Baron
B e r to le tt i;  Kapitan Królews: L om bardzko-W eneck ie j  
gwardji szlacheckiej , Xiąż.ę F e rd y n a n d  I lessen-Hom- 
burg; Gnstaw X  żę H ohenlohe L a n g e u b u rg  Iszy W i

ce Prezes Rady woiennej,  i Emanuel H r:  M e n s d a r fJ , 
drugi W ice-Prezes tejże R ady .—  Najjaśniejszy C ES A R Z  
Ross: raczy ł ozdobić orderami wielu Austrja: Jenera łów  
i P u łko w n ikó w , a mianowicie wielu Oficerów p u łk u  
huzarów A ustr jackich , noszącego Jego nazwisko. —  
Gazeta powszechna P ru ska  donosi, że pogłoska  o po
żarze w S tr a zb u rg u , iest zupełnie  bezzasadną. —— W e 
d łu g  bu le tynu  lekarskiego z dnia l2go  b. m .,  żadna 
zmiana nie zaszła w stanie zdrowia Króla W ir te m b e rg - 
skiego . Kaszel ieszcze nie ustał,  a s i ły  dostojnego pa
cjenta powoli przybywaią. —  Minister R ezydent P ru 
ski w Paryżu Baron A n d la w , został mianowany nad
zwyczajnym Posłem przy dworze Austr jackim ; a R a d 
ca legacy jny  Baron S ch w e itze r , Ministrem R ezydują
cym przy dworze F rancu zk im .

R o zm a ito ś c i.—  Muzyka w łoska odbywa podróż oko
ło  światu, i nawet między M uzułmanam i rozkrzewia się 
teraz. Nietylko że w S ta m b u le  przedstawiała opery  w ło 
s k ie ,  lecz i stary Basza E g ip tu  k aza ł  urządzić u siebie 
w zupełności dla opery  włoskiej T ea tr .  —  Dzienniki fran- 
cuzkie opowiadaią , że pierścień k tó ry  H o jd e n  o trzym ał 
w,podaruuku od Króla Prus: F ry d e ry k a  W ie lk ie g o , a k tó 
ry  ten sławny Mistrz muzyczny zawsze na palcu miewał 
gdy kom ponow ał,  miał p rzed niedawnym czasem być k u 
piony na licytacji w P resb u rg u  za 250  zł.  reńs; dla Króla 
P r u s k ie g o .—  W  K rakow ie  sk ład ka  now o ro czn a  dla 
ubogich, w zamian przesyłania  wzsiemnego biletów, p rz y 
niosła złot: pols: 1,641 gr. 16, i 5 dukatów w złocie. —  
W  Teatrze  opery  wielkiej w P a r y ż u , przedstawione będą 
3 następuiące nowe o p e ry :  3-aktowa Felicjana D a w id , 
dwu-aktowa F lo tto w a  i dwu-aktowa Kompozytora B e-  
/zoiiż(Benua).—  Do H a w ru  w tych dniach zawinął s ta tek ,  
k tó ry  na podróży k ilkakroc  b y ł  zagrożony zatonięciem. 
Osada okrę towa ślubowała, ze  w razie ocalenia, po za
winięciu do iakiego portu , uda się w procesji do Kościoła,  
i tamże w ofierze z łoży  pochodnię. W  samej rzeczy , 
osada pod przewodnictwem Kapitana, udała  się boso do 
Kościoła, i po wysłuchaniu Mszy, ofiarowała pochodnię. 
—  Kaotoryści ang: domu handlowego J o n e s , L lo y d  i 
S p o tk a , otrzymali na kolendę 4 0 ,0 0 0  zł. ; bagatela ! —  
W  L o n d y n ie  otworzono tak zwany D y w a n  s y g a r ;  gdzie 
za kilka groszy można dostać filiżankę kawy, sygaro i do 
przeczytania mnóstwo gazet.-— W iadom o, iż do najnie
szczęśliwszych istot w L o n d y n ie , należą Szwaczki i Mo- 
dniarki,  k tó re  za liche wynagrodzenie, muszą pracować 
przez dobę po 14 godzin , a w karnaw ale nawet po 18 
godzin. T eraz  zawiązało się towarzystwo znakomitych 
Dam, k tóre  dochód z k i lk u  Balów i loterji fantowych, 
chce przeznaczyć na wsparcie tychże ubogich Panien. —  
Z T yro lu  i S z w a jc a r j i  dochodzą znowu smutne wiado
mości o nieszczęściach spowodowanych przez lawiny. 
W  wiosce ty ro lsk ie j , niedawno spadła  lawina w chwili.
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s f y  u  spodu  góry  p r a c o w a ł  Ojciec  z dw om a Synam i.  
J e d e n  z ty ch ż e  ocajn ł  i sp ro w a d z i ł  p o m o c ;  u ra to w an o  
i d ług iego  S y n a ,  a le  Ojciec  p o s t r a d a ł  ły c ie .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Witowski .Jenerał z Slawropola; Kwijeeki Wal: Hr: zPruss; 

Karolci Ale: Kand: z Berlina; Lelewel Prot Oby: z  W oli  Cy- 
gowskiej; Straszewski Bumuald O b \w :  z Krakowa; Ziokowr 
Mich: b. Podporucz: z Żytomierza.  (G. P.)

IfOttlKSlEIfcTA-
Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż w d. 14/26 

Stycznia odbywać się będzie przetarg w Komitecie przy ulicy 
Nalewki pod Krem 2253, na dostawę M A TER JA fcÓ W , po
dług wykazu Kru Igo, potrzebnych w r. b do Arsenału W ar
szawskiego. Dla czego więc inaiący chęć mogą się zgłosić 
do Komitetu z prawną kaucją Rubli srebrem 1448, i z świa
dectwem z r. b. na prawo przystąpienia do licytacji.  P rz e 
targ  odbywać się będzie od godziny 10 z rana do 12 w po
łudnie, i po upływie tego c/asu, nikt do licytacji przypu- 
puszczcnym nie będzie .—  Zarządzający Arsenałem, Artylerji 
Pułkownik, G arbunojf Tłumacz Arsenału, Z im m frm a n n .  
CŹ* ' ' ^ ^  skutek ogłoą-enia przez pisma publiczne o 

■sprzedaży przez publiczną licy tację,14 s/tuk I )l  - 
BELTUVAEK z moiej Fab ry k i  pochodzących , wiele Osób 
powzięło mniemanie, i e  broń ta u mnie przez Komornika za- 
iętą  została F'ragnąc zatem sprostować opinję publiczną o 
stanie .moiejFabryki, zmuszony Jestem wyiaśnić dwuznaczność 
powyższego ogłoszenia, i donieść, że powyżej wzmiankowa
ne zaięcie miało miejsce nie u mnie, lecz u dawnego Spólni- 
ka mego, z którym iuż od 2eli la twspółkę rozwiązałem. Źe 
te 14 sztuk broni nabyłem, a zatem Szan: Amatorowi* mogą 
ie nabywać u mnie po cenach zniżonych od ich Frabrycznej 
wartości. Pojecaiąc przytem Fabrykę  moią łaskawym wzglę
dom Szano: Amatorów broni myśliskiej,  za dokładność w y 
robów moich i bezpieczeństwo dla nabywców, zaręczam.

C o l l e t t e .
LOKAL pierwszego p ią t ra ,  przy ulicy Nowy-świat po.d 

Nr 1264 i 5, w pałacu Olierów, 8 lub 10 Pokojów^ ze Staj
nią i Wozownią, do naięcia każdego czasu.

Wczoraj iadąc ulicą Żabią, R ym arską,  przez 
Tłumackie, Dziką na Dzielną, zgubioue zostały 
3 Tomy, to iest 2gi, 3ci i Sty dzieła GÓRY i 
DOLINY. Uprasza się Znalazcę o oddanie pod 

N r lO I9  przy ulicy .Grzybowskiej, na lsze piątro, z.a nagrodą.
PANTALJON z  przyiemnjm głosem, za po- 

mierną cenę jest  do sprzedania -pod Nr 1245, 
w pałacu po-Branickich, w frontonie na Im pią-
trze pud Nr 7; eodżień go :możua widzieć po

południu od godziny 2 do 5.
OBL1G Banku Polak: wydany na imie Ignacego Zabokli- 

ckiego, za Nrtun 9305, na Rubli sr. 60, resztuiące po opłacie 
Rsr. 30, Rsr. 15 , Rsr. 30, z większej summy Rsr. 135, 
skradziony został. Ostrzega się aby go nikt nie nabywał, 
gdyzzastrzezeo .e  w Banku Polskim naft,piło .

V CZ;',r:‘J wteczorem wziąwszy 4rv h O PER SZT Y - 
CUY Gut enberga, Eryd ry k .  Wielkiego, i’ dwa inne, idąc 
od ulicy Długiej na Bielańską, takowe z g u b i o n e  zostały, Ł a 
skawy Znalazca raczy oddać pod Nr 433, na 2gie piątro, 
pr*y ulicy hrak:-Przedm:., *a nagroda

Cała FABRYKA CUKRU z wsLlkiemi do niej „ależącemi
mało uzywanemi Aparatami, podług najnowszych wzorów u-
rząd/.ona, i z kotłem parowym, z zapasa,„i form , kości, z po
woda swego przez zamiar przedaży Dóbr, zwinienla, może

być ustąpioną za bardzo umiarkowaną cenę, w szczególności 
lub ogólnie. Bliższą wiadomość powziąść można tu w W a r 
szawie przy ulicy S to-Jtrsk ie j  Nr 1769 na lm piątrzc, u P. 
Hodorowicza, lub też u P. Krzeczkowskiego w W ydziale M e
chaniki Banku Polskiego zostającego.

PO TA ŻU dobrego gatuuku, kamieni około 250, do sprze
dania, w domu Nro 931 przy Chłodnej.- Wiadomość u Go
spodarza domu.

Do Składu Herbaty i różnych Towarów Rossyj- 
skicli M. Szyrokowa, przy ulicy Senatorskiej Nro 
497, wprost Handlu W. Dobrycza, nadszedł trans- 

If&$$ port K A W JORU świeżego małosolonego, Grochu 
zielonego, Konfitur suchych i płynnych kijowskich,  Trufli 
francuskich, Malin suchych, Kouiputy fruktowej, i W IN O 
GRON Astrachańskich.

Dnia 18 b. m. wychodząc z Kościoła Kapucy- 
nów, zgubioną została KSIĄŻKA pisana od Na- 
bożeństwa, czerwono oprawna, do Juljanny B 
należąca. Uprasza się Znalazcy o oddanie pod Nr 

17-9 przy niicy S to-Jersk ie j ,  na lsze piątro od frontu, za 
nagrotą .

Z«fc. 100 NAGRODY.—  Dńia5/17 b. m. zgubioną lub sk ra 
dzioną została para KO LCZYK ÓW , w kształcie złotego kó
łeczka, z dużym brylantem w środku. Uprasza się osobę, 
któraby takowe znalazła, lub też PP.Jubilerów, do którychby 
przyniesiono powy żej opisane Kolczyki, o zatrzymanie tych
że, i udziel enie o nich wiadomości pod Nr 1258 C, przy a- 
licy Nowy świat, na lsze piątro.

W dniu 19 b. ni. wieczorem, w przeieżd/.ie z  ulicy K ró lew 
skiej na ulicę Chłodną, przez Graniczną i Kos/ary Mirowskie, 
zgubiono ZAW INIĄTKO, składające się z Szlafroku, Kamizel
k i  jedwabnej czarnej, Książek 5 Towarz: Ubez:, a nadewszy- 
stho Kwitów 5 z Kassy &ór: Okrę: Wach:, nadto Papiery 
prawne składające się z Kwitu na zł. 2000 na Dobrach Je- 
kowane, wraz z Wyrokiem T ry b :  Guber: Radomskiej. Upra
sza się przeto Znalazcę o zwrót tylko Papierów pod Nr 927, 
przy ulicy Chłodnej., za nagrodą Rsr. 3j iako na nic takow-e 
nikojntt nie będą przydatne. —  F.

S K L E P  * o b sz e rn y m  lub  m n ie jszy m  L O - 
KALEM na Szynk Wódki i Piwa, na Zakład Piwa 
Bawarskiego, lub urządzenie BILLARDU i KAWY, 

sPfl do wynaięcia od Wielkiej  Nocy, w miejscu handlo
wym, w domu Nr:968, naprzeciw Gościnnego Dworu.

W  iiPiPWWW  
KUCHARZ wydoskonalony w swej sztuce,gdzie 

zostawał w służbie po znacznych Domach tak w 
Królestwie iakoteź i  zagranicą, który posiada naj- 
chkibniejsze świadectwa o swoiej zdolności i rze

telności sprawowania się, życzy wejść w obowiązki za Kerłia- 
rza do domu prywatnego. Mieszka pod N r 968 przy ulicy Gra
nicznej. w domu W. Brzez-ńskiego.

R/.is rano zimna stopni 0. Wczoraj w południe c i tp ła  3.
TEA I R ROZMAITOŚCI. Ju t ro ,  I6ty raz G eldhnb  l07my 

raz F le tro u  ć7's zacza ro w a n y,  * dodaniem nowjch tańców.
Do dzisiejszego Kurjera  (na Warszawę) dołącza się KATA

LOG rozmaitych tutejszych i zagranicznych NASION O gro
dowych, Krzewnych, Pastewnych, Flanc gruntowych. Drzewek 
owocowych, Krzaków klombowych, Kartolli i Georginów etc., 
k tóre św ieże, w najlepszych gatunkach, w ogrodzie RUDOL- 
LA OHMA w W a r s z a ‘-ie przy ulicy Wolskiej Nro 3086, są 
do nabycia po cenie tymże K atak git.m oznaczonej.


